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Założenia programowe działalności oświatowej PPS-Lewicy
w latach 1906 — 1910

Droga rozw oju ideologicznego PPS-Lew icy była bardzo skom plikowa
na. Trudności w  je j.zb ad an iu  i ocenie potęguje fakt, że m ateria ły  źró
dłowe są niekom pletne i ograniczają się praw ie wyłącznie do źródeł 
drukow anych. A rchiw um  CKR PPS-Lew icy nie odnaleziono. S tąd  też 
w ynika dyskusyjność ocen w ielu elem entów  ideologii partii.

Założenia program ow e w  dziedzinie ośw iaty nie zostały dotychczas 
opracow ane jako sam odzielne zagadnienie — jeden  z elem entów  ideo
logii partii. Jest to zrozum iałe i uzasadnione, gdyż nie była to kwestia 
wagi zasadniczej, a na tak ich  przede w szystkim  koncen tru ją  się n a j
nowsze badania. Jednak  w odniesieniu do la t 1906— 10, kiedy to PPS- 
-Lewica kładła duży nacisk na legalne form y działalności, je j stosunek 
do żywo rozw ijającego się wówczas ruchu  oświatowego i w łasny p ro 
gram  w tym  zakresie stanow ią zagadnienie, nad k tórym  w arto się zasta
nowić. Skupim y się przede w szystkim  na następujących kwestiach: 
jakie było znaczenie ośw iaty dla ruchu  robotniczego i co w  tej dziedzi
n ie  wniosła PPS-Lew ica.

*

Legalne ram y dla działalności k u ltu ra lne j i oświatowej w K rólestw ie 
stw orzyła ustaw a „O przepisach tym czasowych o tow arzystw ach i związ
kach“ z 17 lutego 1906 x, k tó ra  m iała zapewnić korzystanie z zapowie
dzianych m anifestem  październikow ym  swobód obywatelskich. C arat 
zdobył się tylko na poczynienie pew nych ustępstw  form alnych i zacho
wał dotychczasową reakcy jną linię swej polityki.

W edług ustaw y „Do zaw iadyw ania spraw am i otw ierania, regestracji, 
zabraniania i zam ykania tow arzystw  i związków tw orzą się urzędy gu- 
bernialne lub obwodowe do spraw  tow arzystw “ fart. 13). W guberniach 
K rólestw a Polskiego powoływano do nich urzędników  carskiej adm ini
strac ji i sądownictwa, a kierow nictw o powierzano gubernatorom  fart. 14}. 
S tw arzało to możliwości daleko idącego ograniczania działalności 
tow arzystw .

Ustawa w prow adziła zasadę, że „Tow arzystw a i związki m ogą być 
tw orzone bez w yjednyw ania na to pozwolenia w ładzy rządow ej“ (art. 2).

1 S. G o d l e w s k i ,  Pierwszy rok konstytucji w  Państwie Rosyjskim, War
szawa 1907. Imienny Ukaz Najwyższy „O przepisach tymczasowych o towarzy
stwach i związkach”, s. 345—375.
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Swoboda ta  była ty lko pozorna. Osoby pragnące założyć tow arzystw o 
obowiązane były  przedstaw ić w  tej spraw ie pisem ną deklarację, władze 
zaś w term in ie  dw utygodniow ym  m iały praw o wydać decyzję odmowną 
(art. 17). Jeżeli tow arzystw o wym agało zarejestrow ania, założyciele 
m usieli przedłożyć władzom ustaw ę, a mogło ono rozpocząć działalność 
dopiero po jej zatw ierdzeniu i w pisaniu tow arzystw a do re jes tru  (art. 23), 
co uzależnione było od urzędu do spraw  tow arzystw .

Działalność zalegalizowanych tow arzystw  poddano nadzorowi poli
cyjnem u. Były one obowiązane do zaw iadam iania władz policyjnych
0 składzie zarządu i wszelkich jego zm ianach oraz o otw arciu lub zam 
knięciu wydziałów, w zględnie — rozw iązaniu całego tow arzystw a. 
W szelkie zebrania publiczne podlegały ścisłej kontroli policyjnej.

Ustawa zakazyw ała zakładania tow arzystw  kierow anych zza granicy, 
a m ających cele polityczne oraz tow arzystw  dążących — jak  to okre
ślano —  do celów przeciw nych m oralności publicznej lub grożących 
spokojowi i bezpieczeństwu publicznem u (art. 6), przy czym ocenę w tym  
zakresie pozostawiano władzom  adm inistracyjnym .

Podobnie postawiono spraw ę zawieszania działalności tow arzystw
1 ich rozw iązywania. U znanie przez urzędników , iż tow arzystw o zagra
ża spokojowi publicznem u lub „przy jm uje  jaw nie niem oralny k ie ru 
nek“ (art. 35), rozstrzygało o dalszym  iego istnieniu.

R eakcyjny charak ter ustaw y nie ulega wątpliwości w  świetle przy
toczonych artykułów .

Przepisy o zebraniach z 4 m arca 1906 2 nie przyniosły żadnych ulg 
w stosunku do poprzednio obowiązujących. Rozróżniano zebrania p ry 
w atne i publiczne. O zakw alifikow aniu do pierw szej albo drugiej ka te 
gorii m iał decydować nie cel zebrania, lecz jego skład lub miejsce 
w jakim  się ono odbywa. Dawało to możliwość trak tow ania  zebrań p ry 
w atnych jako publiczne, a te  podlegały ostrym  rygorom  policyjnym .

Zwierzchność policyjna mogła nie dopuścić do zebrania, jeżeli uzna
ła, że jego cel jest przeciw ny m oralności publicznej, a urządzenie go 
zagraża spokojowi i bezpieczeństwu publicznem u. Ponadto przepisy 
zabraniały  pdbyw ania zebrań publicznych w hotelach, restauracjach  itp.

Z przepisam i o zebraniach wiąże się uchw ała Rady M inistrów  
„O uchyleniu ustanow ionego przez Najwyższy ukaz z d. 28 stycznia 
1901 r. sposobu urządzania odczytów ludowych i o ustanow ieniu  na 
przyszłość jedynie kom unikow ania w ładzy o urządzaniu takich odczy
tów “, zatw ierdzona przez cara 31 stycznia 1907 3.

Tak przedstaw iały się przepisy praw ne, k tó re  mimo swej widocznej 
ograniczoności i reakcyjnego charak teru  stw arzały  przecież możliwość 
legalnej działalności kulturalno-ośw iatow ej. Toteż rozw inęła się ona 
bujnie.

Od początku u jaw nił się wrogi stosunek cara tu  do ruchu  k u ltu ra l
no-oświatowego. Samo brzm ienie ustaw  dawało władzom możliwość 
staw iania przeszkód i ograniczeń. W K rólestw ie Polskim  szczególnie 
sprzyjał tej polityce stan  w ojenny. Już 2 w rześnia 1907 na mocy posta
nowienia generał-gubernato ra  warszawskiego wprowadzono ogranicze
nia w  w ydaw aniu zezwoleń na odczyty, urządzanie ich uzależniono od 
władz adm inistracyjnych. W W arszawie praw o w ydaw ania pozwoleń

2 Tamże, Imienny Ukaz Najwyższy „Co do przepisów tymczasowych o  zebra
niach”, s. 375—385.

3 Tamże, s. 389—391.
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m iała od tego czasu kancelaria  generał-gubernatora, w  innych m ia
stach — tam tejsi gubernatorzy. Pozwolenie na wygłoszenie odczytu 
w  W arszawie nie w ystarczało w  innej miejscowości. Teksty odczytów 
m iały być przedstaw iane władzom m iejscow ym  do anrobaty. Organizo
w anie system atycznych w ykładów  zostało uzależnione od zgody okręgu 
naukow ego4. '

Zaczęto również stosować coraz surow sze w ym agania przy  zatw ier
dzaniu prelegentów , żądano prow adzenia rachunkow ości i biurowości 
w  języku rosyjskim , a okólnik m inistra  sp raw  w ew nętrznych zalecał 
władzom  m iejscow ym  rozciągnięcie baczniejszej kontroli nad działal
nością insty tucji ku ltu ra lnych  5.

Jak  stw ierdza „Nowe Życie“ , w  1910 r. legalizacja nowych stow arzy
szeń napotykała już na nieprzebyte przeszkody. W ładze w  K rólestw ie 
zaczęły bowiem stosować do polskich stow arzyszeń ku ltu ra lnych  w y
jaśnienie Senatu, k tó ry  uznał takie stow arzyszenia za szkodliwe dla 
Rosji, jako w zm acniające „separatyzm  polski“ 6.

Tak więc skąpe swobody uzyskane dzięki rew olucji u legły  w  n ied łu 
gim czasie dalszym  ograniczeniom.

•

Omówione ustaw y rządu  carskiego n ie były  m om entem  jedynym  
i najw ażniejszym , jeśli chodzi o niezw ykle b u jn y  rozwój ruchu  k u ltu 
ralno-ośw iatowego. Zaczął się on organizować już w  1905 r., a więc 
przed wyjściem  ow ych ustaw . D ecydujące znaczenie m iał w pływ  re 
w olucji 1905— 7 r. „W alka o· przem ianę urządzeń i w arunków  społecz
nych w ykazała b rak  g ru n tu  kulturalnego  w szerokich m asach ludności, 
nadzw yczajną rozbieżność dążeń i rozbicie sił mało uświadom ionych“ 7. 
Z drugiej strony  sy tuacja  rew olucyjna pobudzała do czynu zarówno 
tych, k tórzy p ragnęli wiedzę zdobyć, jak  i tych  k tórzy  m ieli ją udostęp
niać innym .

F ron t p racy  kulturalno-ośw iatow ej nie był oczywiście jednolity. 
P raw icę reprezentow ał n u rt burżuazyino-endecki, k tó ry  pod względem 
ideowym  był kontynuacją  celów i zasad przedrew olucyjnej działalności 
oświatowej Narodowej Dem okracji. Endecja w ykazyw ała znaczną 
aktyw ność na polu p racy  oświatowej, zm ierzając ponownie do jej opa
now ania i ujęcia w  jednolity  n u rt. To dążenie endecji, przy  jednocze
snym  zaznaczaniu stanow iska party jnego na teren ie  najw iększej k iero
w anej przez nią insty tucji, jaką  była Polska M acierz Szkolna, prow adzi
ło do ostrych ta rć  i zadrażnień, a naw et o tw arte j w alki m iędzy działa
czami związanym i z M acierzą i przedstaw icielam i postępow ych in sty tu 
cji oświatowych.

PPS-Lew ica s tara ła  się w  specjalnym  piśm ie u lotnym  wykazać ro 
botnikom, że organizacje zakładane w śród nich przez dem okrację naro
dową i chrześcijańską nie m ają bynajm niej na celu podniesienia ich 
poziomu kulturalnego , lecz rozbijanie solidarności robotniczej, że dzia-

4 W iadom ości bieżące,  „Społeczeństwo” 1908, nr 11, s. 168.
5 T. E e c h n i e w s k i ,  Stagnacja  w  k u ltu ra ln e j  robocie (w  K ró le s tw ie  

Polskim),  „Wiedza” 1908, t. I, s. 417—421.
6 S p r a w y  kulturalne ,  „Nowe Życie” 1910, t. I, nr 1, s. 22.
7 Z. P i e t k i e w i c z ,  Na prze łom ie ,  „Kultura” 1907, t. I, nr 1, s. 4.
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łącze „narodow i“ dążą jedynie do tak iej oświaty, k tó ra  nauczy lud 
pracujący  pokory i posłuszeństw a 8.

Na pozycjach centrow ych znalazł się neopozytywizm, stanow iący 
próbę odnowienia ideologii pozytyw izm u w  zm ienionych w arunkach 
historycznych. K ierunek  ten, reprezentow any nadal przez A leksandra 
Świętochowskiego, posługiw ał się pozytyw istyczną teorią  na turalnych  
praw  rozw oju społecznego i harm onii społecznej, w prow adzając jedno
cześnie obcy pozytywizmowi, a wywodzący się z porew olucyjnej sy tua
cji, elem ent ingerencji państw a — rzekom o już państw a konsty tucy j
nego — w stosunki społeczne, np. w  form ie ustaw odaw stw a oświatowe
go. Założone przez Świętochowskiego Towarzystwo K u ltu ry  Polskiej 
grupowało elem enty  tzw . postępow o-dem okratyczne, głównie in teligen
ckie, pod względem  ideowym  niejednolite. Na lew icy ruchu  oświatow e
go znalazł się n u rt p roletariacki stanow iący kontynuację przedrew o
lucyjnych prac oświatow ych socjalistów  i inteligencji radykalnej.

Dwa pierw sze w ym ienione k ierunk i z pewnego punk tu  widzenia 
możemy u jąć jako jeden —  kierunek  patronacki, naw iązujący do hasła 
„ośw iaty dla ludu“ , dążący do tw orzenia pod przew odnictw em  in teli
gencji, in sty tucji oświatowych, w  k tórych  w edług jej uznania będzie 
ludowi udzielana wiedza. N urt ośw iaty proletariackiej natom iast dążył 
do tw orzenia sam orządnych insty tucji robotników  z program am i do
stosowanym i do ich potrzeb klasowych.

Spraw a ilości i jakości udzielanej ludowi w iedzy była przedm iotem  
żywej dyskusji (określenie „ lud“, spotykane w  wypowiedziach na ten 
tem at, odnosiło się do robotników  i włościan). E lem enty szczerze demo
kratyczne w ypow iadały się za rów noupraw nieniem  ludu, jeśli chodzi
0 dostęp do wiedzy. C harakterystyczny dla tego stanow iska jest frag 
m ent m owy dra B iernackiego na otw arciu  „Św iatła“ — dem okratycznej 
insty tucji oświatow ej skupiającej szereg kół z te ren u  guberni łubelsk :ej. 
„Nie można też za przykładem  stańczyków  m ierzyć ośw iatę ludową 
podw ójną m iarą —  inne zasady są dobre dla ludu, a inne dla nas. Nie, 
wszystko co uznajem y za dobre dla rozw oju norm alnego człowieka jest 
tak  samo dobrem  dla ludu, jak  i dla nas i żadnej różnicy być tu  nie 
powinno“ 9.

Zygm unt H eryng w ypow iedział się na ten  tem at w  broszurze w yjaś
niającej zadania „Encyklopedii Ludow ej“, k tórej opracow aniem  kiero
wał. Otóż H eryng stw ierdzał, że m asy ludowe coraz aktyw niej angażujące 
się w życie społeczne i polityczne, będą m usiały zająć w nim  określone 
stanowisko. A by m ogły uczynić to  świadomie trzeba udostępnić im  
w szechstronną wiedzę w  ogólnych zarysach i umożliwić dalsze jej zdo
bywanie 10.

W ażnym  elem entem  w  dyskusji na tem at szkół ludowych było za
gadnienie — czy należy dostosowywać program y do pragnień robotników
1 włościan, czy nieoświecony pro letariusz  lub chłop może w pełni 
zdawać sobie spraw ę ze swych potrzeb w dziedzinie oświaty.

O tym  jaka ma być szkoła p ro letaria tu , mówiono na wiecu nauczycieli 
w Filharm onii w  W arszawie. Przeciw ko przedstaw ionem u zebranym  sta 

8 O działalności ku ltu ra ln e j  dem o krac j i  n a ro do w e j i chrześcijańsk ie j  s łów  
kilka,  „Robotnik” (PPS-Lewicy), 1907, nr 208, s. 4—5. Omówienie pisma ulotnego 
wydanego przez WKR PPS-Lewicy.

9 Fragment cytowany w  artykule: [W. F e l d m a n ] ,  Z w yc ieczk i  do K róles tw a.  
„Krytyka” 1907, nr 2, s. 119.

10 Z. H e r y n g ,  Jaką byó w in n a  en cyk loped ia  ludow a,  Kraków 1908, s. 5.
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nowisku socjaldem okratów  wystąpiono ze stw ierdzeniem , że nie m ają  oni 
praw a decydować o te] szkole, że będzie ona „taka, jaką  sobie p ro letaria t 
stw orzy“. „Czerwony Sztandar“ zapytyw ał w  odpowiedzi — czy pro leta
ria t wykształcony? Jeśli ciem ny to zakładanie takich szkół, jak ie  on 
stw orzyć zdoła, będzie krzyw dą dla p ro le ta r ia tu n . Oto pogląd rep re
zentow any przez n u r t oświaty proletariackiej.

Z partii robotniczych K rólestw a Polskiego pracą kulturalno-ośw ia
tową zajm ow ała się właściwie ty lko PPS-Lew ica. Podjęcie tego typu  
działalności przez partie  pro letariackie wiązało się z ich stosunkiem  do 
samego zagadnienia oświaty, określeniem  jego wagi wśród zadań partii 
oraz z założeniami taktycznym i przyjętym i w danym  ckresie.

PPS-Lew ica uw ażała oświatę za czynnik niezbędny dla rozwoju 
świadomości klasow ej oraz walki klasowej p ro le taria tu  i pracy oświa
towej wyznaczała ważne m iejsce wśród zadań partii. Chciała ona w yko
rzystyw ać wszelkie możliwości legalnego działania, co leżało u podstaw 
rozwinięcia m. in. p racy  oświatowej, podczas gdy zarów no SDKPiL, 
jak  i P P S -F rak c ja  R ew olucyjna prow adziły w yłącznie działalność nie
legalną.

SD KPiL zdziesiątkow ana po rew olucji nie zajm owała się odrębnie 
pracą oświatow ą w śród p ro letaria tu , ograniczając się do popierania 
działalności oświatow ej klasow ych związków zawodowych. P a rtia  ta  
stała na stanow isku, że zorganizowanie klasy  robotniczej i w alka o zdo
bycze ekonomiczne w arunku ją  same przez się rozwój ku ltu ra ln y  robot
ników. Stw ierdzając trudności w  ściąganiu robotników  na odczyty, 
w  okresie w zrastającej wśród p ro le taria tu  apatii, „Przegląd Socjaldemo
kratyczny“ pisał — „«Pozicma», «m aterialistyczna» doktryna socjalde
m okracji raz  jeszcze u jaw niła  całą swą prawdziwość: nie m asz k u ltu ry  
tam , gdzie nie masz silnych podstaw  ekonomicznego by tu  tak  zwanych 
niższych w arstw  społecznych — nie masz k u ltu ry  u nas w k ra ju  bez do
brze zorganizowanej klasy  robotniczej“ 12.

Cytow ana wypowiedź oraz stanow isko „Czerwonego S ztandaru“ 
w spraw ie program ów  szkół p ro le taria tu  nie dają pełnego obrazu poglą
dów te j partii na zagadnienia oświaty. Znajdujem y jednak  w „Przeglą
dzie Socjaldem okratycznym “ z roku  1909 obszerny a rtyku ł niemieckiego 
au to ra  poświęcony oświacie robotniczej, trak tu jący  o tym  problèm  e 
z p unk tu  w idzenia teoretycznego. Nie mówi on w praw dzie o stosunkach 
panujących w Królestw ie, jednak  umieszczenie tego a rty k u łu  w piśmie 
SD K PiL bez kom entarza w skazuje, iż partia  podzielała poglądy autora. 
Otóż stw ierdza on, że szkoła ludowa jest insty tucją  klasow ą i jako taka 
nie daje ludowi właściwej oświaty, ograniczając m ateria ł naukowy, a po
nadto uszczuplając go przez sposób przekazyw ania. Wobec tego „robotni
cy m uszą pracę nad um ysłow ym  swym  wyzwoleniem  ująć we własne 
ręce, podobnie jak  i wyzw olenia m aterialnego i politycznego spodziewają 
się ty lko po w łasnych siłach“ 1S. Ponieważ jednak form a ośw iaty związa
na jest z organizacją społeczną, praw dziw a oświata ludowa będzie możli
wa wtedy, gdy p ro le taria t osiągnie cele socjalistyczne. ,,A więc wyzwo
lenie ekonomiczno-polityczne ludu m usi poprzedzić wyzw olenie um ysło

11 Robota kulturalna, proletariat i dyletanckie wybryki,  „Czerwony Sztandar” 
1906, nr 117.

12 Czemu nasi zasłużeni kierownicy społeczni oświecają ty lko puste sale?, 
„Przegląd Socjaldemokratyczny” 1908, nr 10.

13 H. S c h u l z ,  Oświata robotnicza (tłumaczenie z  niemieckiego rękopisu),
„Przegląd Socjaldemokratyczny” 1909, nr 17— 18, s. 588.
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w e? Biorąc ogólnie i zasadniczo — tak! Zdobycie w ładzy politycznej 
przez zaciętą i n ieubłaganą w alkę klasow ą pozostaje więc najw ażniej
szym zadaniem  p ro le taria tu  również ze w zględu na jego wyzwolenie cd  
ucisku i poddaństw a duchowego·. A za tym  praca oświatowa jest d la dzi
siejszego· walczącego· p ro le taria tu  zbytecznym  i bezowocnym trudem ? 
W żadnym  razie; idzie tylko o to, jakie są cele i środki te j p racy“ 14 
Celem ośw iaty robotnicze] nie pcwinno· być w ypełnianie luk w ykształce
nia początkowego, lecz um ożliw ienie zdobycia proletariackiego światopo
glądu, poznania teorii socjalistycznej. D la osiągnięcia tego celu oświata 
powinna uprzystępnić dziedziny wiedzy, z których ta  teoria się wywodzi. 
„Idzie głównie o to, aby naby ta  wiedza stw arzała w  jednostce harm onijny, 
zw arty  św iatopogląd i zdolność do działania w  każdej chwili na rzecz 
tego św iatopoglądu“ 15 stw ierdza au to r na zakończenie teoretycznej 
części rozważań.

P P S -F rakc ja  Rew olucyjna nie precyzowała swej postaw y teoretycz
nej wobec spraw  ośw iaty. W 1908 r., w okresie narastających  represji, 
pisał „Przedśw it“ : „Gorzki śmiech nieraz człowieka porywa, gdy się 
czyta, że wobec reakcji uw aga robotnika nowinna być skoncentrow ana 
na kooperatyw ach, pracy  k u ltu ra lne j, związkach legalnych“ 16. Nie 
ulega wątpliwości, że chodzi tu  o postu laty  PPS-Lew icy, chociaż a rty k u ł 
w prost tego nie stw ierdza.

Ruch k u ltu ra ln y  rozw inął się w  om aw ianym  okresie w  form ach 
bardzo różnorodnych. Obok właściwych insty tucji kulturalno-ośw iato
wych pracę w  tym  k ierunku  prow adziły w  m niejszym  zakresie stow a
rzyszenia spółdzielcze, związki zawodowe i partie  polityczne, a także 
stow arzyszenia relig ijne i parafie. Szczególnie zasługuje na podkreśle
nie działalność oświatow a prowadzona przez związki zawodowe i to  
przede w szystkim  bezparty jne, klasow e związki zakładane z in icjatyw y 
PPS-Lew icy.

N ajpełniejszy i stosunkowo najła tw iej dostępny jest m ateria ł doty
czący działalności insty tucji kulturalno-ośw iatow ych dzięki w ydaw a
nym  przez większość z nich spraw ozdaniom  oraz omówieniom ich pracy 
we współczesnych czasopismach.

*

Po rozłamie w  PPS, na IX Zjeździe partii w  listopadzie 1906 r. 
w W iedniu większość party jnych  organizacii krajow ych w tym  w ar
szawska i łódzka stanęła p o 's tro n ie  lew icy 17 Za praw icą opowiedziała 
się tylko organizacja częstochowska i część zagłębiowskiej.

W dalszej działalności PPS-Lew ica stara ła  się wiązać z m asam i 
i kierow ać się celami klasowymi. D ają się jednak dostrzec pewne opor- 
tunistyczne w ahania polityczne, k tó re  w yraziły  się „w nie zawsze kon
sekw entnych rew olucv 'n ie  ocenach ak tualnej sytuacji politycznej i dróg 
w yjścia z tej sy tuacji“ ,8. W ocenach tych partia  ulegała nastrojom  
związanym  z ogólnym  spadkiem  fali rew olucyjnej.

W om aw ianych latach PPS-Lew ica zbliżyła się ideologicznie i orga
nizacyjnie do m ienszewików. Oznaczało to zm ianę stanow iska, gdyż

14 Tamże, s. 589.
15 Tamże, s. 590.
16 Nasza taktyka. III, „Przedświt'’ 1908, nr 5, s. 181.
17 р. T y c h ,  PPS-Lewica. Niektóre problemy je j ideologii i działalności. 

1906— 1918, Warszawa 1958, s. 18.
18 Tamże, s. 19.
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w 1906 r. partia  popierała bolszewików w  ich walce z m ienszew ikam i. 
Zm iana wiązała się z nastaniem  reakcji oraz w ahaniam i partii w kwestii 
oceny perspektyw  rew olucji: czy bliskie jest obalenie cara tu  w  drodze 
rew olucji społecznej, czy też u trzym a się on przy władzy, w prow adza
jąc pewne reform y odgórne; odpowiedź decydowała o drogach realizacji 
program u politycznego 19.

W styczniu 1908 r. odbył się X  Zjazd P P S  (I Zjazd PPS-Lew icy) 
w Cieszynie, na k tó rym  uchwalono now y program  partii. Zaw ierał on 
daw ne postu laty : sejm u w W arszawie, federacji i szerokiej autonom ii. 
W kwestii perspektyw  rew olucji PPS-Lew ica zajęła pośrednie stanow i
sko m iędzy bolszewikami a „likw idatoram i“ . W spraw ie tak tyk i wypo
wiedziała się za nielegalną działalnością i funkcjonow aniem  rew olucyj
nej partii, przesuw ając jednak  punk t ciężkości na pracę le g a ln ą 20. Za 
najw ażniejsze uznaw ała w ykorzystanie cząstkowych zdobyczy i walkę
0 dalsze oraz akcję ekonomiczną i oświatową.

W „ogólnych w skazaniach tak tycznych“ X Zjazdu stw ierdza się, że 
w związku z ciężkimi w arunkam i panującej reakcji przed partią  socjali
styczną sto ją następujące zadania: „Zachowanie i um ocnienie masowości 
ruchu, szeroka agitacja na tle  wszelkich przejaw ów  życia politycznego
1 społecznego, w yzyskiw anie wszystkich zdobytych przez rew olucję p la
cówek (Duma, in sty tucje  sam orządu, związki zawodowe, insty tucje  k u l
tu ra lne, kooperatyw y, wszelkie inne związki i stow arzyszenia, p rasa itd.) 
w  celu uświadom ienia, organizow ania i zespalania p ro le taria tu  w  mieś
cie i na wsi oraz zapraw iania go do zrzeszonej, system atycznej akc^i, 
wreszcie zgodnie z pragnieniem  ogółu zorganizow anych robotników  zje
dnoczenie w szystkich socjalistycznych sił w Polsce w  jedną potężną, ro
botniczą partię  socjalistyczną“ 21. W yraźnie więc położono nacisk na dzia
łalność legalną.

P P S  prow adziła już od 1905 r. działalność w  związkach zawodowych. 
Po  rozłam ie przejęła ją  całkowicie PPS-Lew ica. Jedna z uchw ał 
X Zjazdu dotyczy związków zawodowych. „Zjazd wzywa jeszcze raz 
ogół robotników  Polski, by nie dawał posłuchu tym , k tórzy tw orząc 
w  każdym  zawodzie różnorakie związki robotnicze (tzw. polskie, naro 
dowe, chrześcijańskie itp.) rozbijają  solidarność, osłabiają odporność, 
paraliżu ją  energię bojową p ro letaria tu . Z jazd naw ołuje natom iast 
wszystkich robotników, ażeby nie bacząc na różnice narodowe, w yzna
niowe lub przekonaniow e skupiali się w szeregach bezparty jnych  ro
botniczych związków zawodowych, stojących na gruncie w alki klas 
i dążących do całkowitego w yzw olenia p ro le taria tu“ 22. P raca  partii 
w  związkach zawodowych uznana została za zadanie d rug ie  co do waż
ności — po budowie partii.

Stosunek PPS-Lew icy do związków zawodowych oceniany jest jako 
słuszny. Tzw. bezparty jne  klasowe związki zawodowe kierow ane przez 
PPS-Lew icę były  liczniejsze i m iały szerszy zakres oddziaływ ania niż 
związki socjaldem okratyczne, głównie dlatego, że istn iały  i działały legal
nie. N iew ątpliw ą ich zasługą było dotarcie z hasłam i socjalistycznym i do

19 Zpw. 1956, nr 2, Słowo wstępne, s. 22.
20 Tamże.
21 Dziesiąty  Z jazd PPS. Program. Taktyka. Organizacja, B. m. wyd., 1908, 

stron 20, wydawn. PPS-Lewicy; Uchwały. Ogólne wskazania taktyczne w  dobie  
obecnej, s. 10.

22 Tamże, s. 12.
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szerokich m as robotniczych. Ja k  już wspom inaliśm y, prow adziły one też 
działalność oświatową.

X Zjazd uznał również konieczność pracy  oświatowej stw ierdzając, 
że siła p ro le taria tu  leży w jego uświadom ieniu, w yzw olenie możliwe bę
dzie po osiągnięciu poziomu ku lturalnego  koniecznego dla kierow ania 
życiem społecznym, wreszcie, że zdobyta ośw iata podniesie poczucie god
ności pro le taria tu . K lasa robotnicza m usi posiadać w łasne insty tucje  
oświatowe i k u ltu ra ln e  niezależne od wpływów partii i organizacji b u r-  
żuazyjnych i wcielać w  nich „zasadę zupełnej samodzielności i całkowi
tego sam orządu życia robotniczego“ 23.

A oto w ytyczne Zjazdu w kw estii stosunku robotników  do n iepro le- 
tariackich insty tucji oświatowych: „W w arunkach  obecnych, kiedy klasa 
robotnicza nie jest w  stanie powołać sam a do życia potrzebnych jej in 
sty tucji ku ltu ra lnych  i oświatowych, robotnicy m uszą korzystać z insty
tucji istniejących, o ile czynią one zadość następującym  wym aganiom  
m inim alnym , a m ianowicie: aby organizacje te  były niedostępne dla agi
tacji jakiejkolw iek partii burżuazyjnej, aby nie posiadały w  swojej u s ta 
wie żadnych zastrzeżeń w yznaniowych i w ogóle takich, k tó re  n:'e licują 
z zasadniczym stanow iskiem  socjalistycznym , wreszcie, aby ustró j tych 
organizacji był całkowicie dem okratyczny, tj. aby wszyscy członkowie 
byli równi, aby  nie było żadnych patronów, protektorów  itp. Członkowie 
partii powinni nie ty lko czynnie popierać już istniejące organizacje k u l
tu ralne, ale  nadto występow ać z in icjatyw ą ich zakładania wszędzie tam, 
gdzie ich jeszcze nie ma. Tylko· zazdrośnie przestrzegając tych zasad, 
ustrzegą się robotnicy od tego, by insty tucje  ku ltu rą lne , do k tórych  na
leżą, nie sta ły  się, zam iast narzędzia oświecenia i wyzwolenia klasy  ro 
botniczej, narzędziem  jej ogłupienia i u jarzm ienia“ 24.

Omówione uchw ały dotyczące form  pracy legalnej podjęto w  okresie 
początkowym  stosow anych na większą skalę represji wobec związków 
zawodowych i insty tucji oświatow ych (styczeń 1908). In teresu jące więc 
będzie stanowisko partii w  zm ienionych w arunkach, w  łatach następnych.

„Ogólny k ierunek  przem ian, jak ie  zachodziły w  jej [PPS-Lewicy] 
tak tyce m iędzy X i XI Zjazdem  (styczeń 1908 r. — kwiecień 1912 r.), 
można by nazwać procesem  stopniowego, choć często niekonsekw entne
go jeszcze, rozb ra tu  z tak tyką  reform istyczną, k tóra znalazła swe odbi
cie w uchw ałach X Zjazdu. Dotyczy to zarówno problem u władzy i dróg 
wiodących do jej zdobycia, jak  i określenia m iejsca partii jako głównej, 
kierowniczej siły w  walce o władzę oraz więzi organizacyjnych partii 
z masami, k tó re  do w alki o władzę ma prowadzić. PPS-Lew ica szybciej 
zryw ała z pew nym i przejaw am i likw idatorstw a w zakresie problem ów 
party jno-organizacyjnych, wolniej zaś — i z ciągłymi naw rotam i — 
w dziedzinie poglądów na drogi obalenia istniejącego u stro ju“ 25. W rok 
po X Zjaździe, k tó ry  uznał za możliwe zarówrio reform istyczne, jak i re 
w olucyjne zm iany w Rosji, kierow nictw o partii stanęło na stanow isku 
rew olucyjnej w alki z caratem .

M iędzy X a XI Zjazdem  PPS-L ew icy odbyły się dwie konferencje 
party jne. Pierw sza z nich —  w lu tym  1909 r. — przypadła w  okresie, 
gdy zam knięto już większość związków zawodowych i przestały  istnieć

23 Tamże, s. 13—14.
24 Tamże, s. 14.
25 J. K a s p r z a k ó w  a, Z dziejów PPS-Lewicy w  latach 1911— 1914, Zpw. 

1959, nr 1, s. 12.
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dwie najw iększe proletariackie insty tucje  oświatowe: U niw ersytet dla 
W szystkich i Stow arzyszenie K ursów  dla A nalfabetów  '  Dorosłych 
(zam knięte przez władze carskie jesienią 1903 r.), a wśród klasy robot
niczej zapanow ały nastro je  zniechęcenia i apatii, powodowane ciężką 
sytuacją ekonomiczną i represjam i politycznym i. W tej sy tuacji K onfe
rencja  uznała, „że najw ażniejszym  zadaniem  partii... jest utrzym anie 
i wzbogacenie głównego dorobku minionego okresu, jakim  jest dojrza
łość klasowa proletariackich mas, utrzym anie i u trw alenie w ew nętrznej 
spóm i pro letariatu ... system atyczne pobudzanie, organizow anie i kon
solidowanie opinii klasy robotniczej“ . W realizacji tych  zadań ważne 
m iejsce przypadło p racy  ku ltu ra lne j. K onferencja stw ierdza, że mimo 
bardzo u trudnionych  w arunków  działania „zrzekać się nie wolno partii 
dalszych prób w yzyskania wszelkich legalnych i półlegalnych sposobów 
organizow ania m as na klasow ej podstawie, tw orzenia robotniczych sku
pień i rozniecania w  nich klasowego ducha, co jest obecnie najgłów niej
szym celem wszelkiej roboty związkowej, spółdzielczej i tzw. k u l
tu ra ln e j“ 26.

W praktycznej działalności stanowisko partii znalazło wvraz w  utw o
rzeniu autonom icznego V Oddziału Tow arzystw a K u ltu ry  Polskiej 
(w m aju  1909 r.), stow arzyszenia proletariackiego i powiązanego liczny
mi nićm i z PPS-Lew icą.

U schyłku om awianego okresu zaczęły się u jaw niać elem enty oży
wienia rew olucyjnego. Już II K onferencja party jna  (we w rześniu 
1910 r.) stw ierdziła odradzanie się ruchu  masowego, a także odbudowę 
organizacji „we w szystkich ważniejszych i czynniejszych ogniskach ży
cia robotniczego“ 27. Za najpiln iejsze zadanie konferencja uznała u trw a
lenie w ew nętrznej spójni p ro le taria tu  i wszechstronne przygotowanie 
go do zaostrzającej się walki klasowej. Podtrzym yw ała też postulat w y
zyskania wszelkich legalnych form  ruchu, a naw et zalecała rozszerzenie 
terenu  jaw nych w ystąpień partii.

Gdy PPS-Lew ica po raz pierw szy w ysunęła zagadnienie pracy człon
ków w legalnych organizacjach p ro letaria tu , m iędzy innym i w in sty tu 
cjach ośw iatow o-kulturalnych, stanow isko partii wobec tych organizacji 
nie zostało sprecyzowane. Początkowo istn iały  sugestie, aby w organi
zacjach legalnych członkowie partii działali indyw idualnie. U legły one 
zmianie na rzecz poglądu, że nielegalna partia  powinna spełniać kierow 
niczą rolę w  stosunku do legalnego ruchu  robotniczego 28.

Jedna z uchw ał II K onferencji w śród „najbliższych zadań organizacji“ 
wym ienia: „skierow anie na odpowiednie to ry  i usystem atvcznienie dzia
łalności członków partii, czvnnych w stow arzyszeniach ośw iatow o-kul
turalnych , otoczenie tei działalności czujną opieką i zorganizowanie nad 
nią party jnej kon tro li“ 29.

Bardzo w ażnym  źródłem  dla poznania ideologii oświatowej PPS - 
-Lewicy jest tygodnik „W iedza“ , złożony w  1906 r. w  "Wilnie z in icja
tyw y m. in. Ksaw erego Praussa, a redagow any początkowo przez 
D. Rymkiewicza, a od grudnia 1906 r. przez T. Rechniewskiego.

26 Zawiadomienie CKR o Konferencji partyjnej. Wyd. CKR PPS-Łew., 190Э, 
s. 5. AZHP, Zespół „Polska Partia Socjalistyezna-Lewica. 1906—1918”, svgn. 14. I.

27 S p raw ozdan ie  z  II K o nferen cj i  p a r ty jn e j ,  Kraków 1910, wydawn. CKR 
PPS, s. 8.

28 J. K a s p r z a k ó w  a, op. cit.. s. 13— 14.
29 S praw o zda n ie  z  II K on feren c j i  p a r ty jn e j ,  s. 52.
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Ideowo i organizacyjnie związany z PPS-Lew icą Rechniewski, 
w  spraw ach szczególnie ważnych zasięgał opinii kierow nictw a p a rty j
nego 30.

Wokół pism a potrafił Rechniewski skupić zespół w ybitnych działaczy 
party jnych  (M. Bielecki, B. Szapiro, od 1910 r. — M. Koszutska, M. Hor- 
witz), radykalnych  dem okratów, działaczy ośw iatow o-kulturalnych, 
związkowych. Do bardzo bliskich współpracowników należeli: M arian 
Bielecki, au to r w ielu artyku łów  na tem aty  polityczne i a rtyku łów  w stęp
nych, St. Posner i Ludw ik Krzywicki. Ten ostatn i odegrał bardzo ważną 
rolę w  „W iedzy“, szczególnie jeśli chodzi o filozoficzne podstaw y głoszo
nych na jej łam ach idei.

Redakcja stw ierdza w  a rty k u le  w stępnym , że robotnik szuka wiedzy 
i w  poszukiw aniach tych  trzeba nim  pokierować; „...Uświadomieniu za
tem  klasy  robotniczej służyć ma nasza «Wiedza»“ 31.

Cel ten  został sprecyzow any w  jednym  z następnych artykułów . 
Pismo służące klasie robotniczej może dwojako spełniać swoje zadanie. 
Albo bronić in teresów  klasy  robotniczej w walce codziennej „odpierając 
napaści, ze swej strony  a taku jąc  przeciw nika i w skazując najlepsze 
środki do jego zwalczania“ , albo „pogłębiać świadomość, u łatw iać swym  
czytelnikom  orien tację  w  otaczających stosunkach społecznych i poli
tycznych. U łatw iać im  dostęp do źródeł w iedzy“ — i to w łaśnie jest ce
lem pisma. „W ytknąw szy sobie ten  osta tn i cel, poczuwamy się do obo
wiązku, w zgiełku i tłoku w alk party jnych  zachować spokój i swobodę 
sądu, m ając przed oczyma przede wszystkim  ogólny in teres ruchu, jego 
ogólne cele i potrzeby, i nie dając się unieść chwilowym  i przem ijają
cym prądom “ 32.

Ostrożność sform ułow ań należy przypisać w  pew nej m ierze wzglę
dom cenzuralnym . Jednak  ogólnikowość tego program u i niesprecyzo- 
wanie m iejsca działalności kulturalno-ośw iatow ej w  ogólnej walce re 
w olucyjnej świadczy także o pew nej niedojrzałości ideologicznej.

O celach „Nowego Życia“ — kontynuacji „W iedzy“ zawieszonej 
w sierpniu  1910 r. — pisał w  n r  1 A. Drogoszewski: „Życie nowe... no
w y świat, w k tó rym  zginie krzyw da i ucisk... stało się już dziś siłą, po
tężnie oddziaływ ającą na bieg naszych spraw , siłą kształtu jącą nasze 
stosunki, decydującą o naszych sym patiach i antypatiach, o wyborze 
naszych sprzym ierzeńców  i wrogów. Już  dziś to życie nowe objaw ia się 
tęsknotą m nogich ciżb, w yciągających ram iona ku  ju tru ; stało się moc
ną w iarą w  przyszłość; narzuca się świadomości naszej, jako nieubłaga
na, nieodw racalna konsekw encja w arunków  rzeczowych, jako stająca 
się rzeczywistość. W idnieie przed nam i jako możliwość, k tó rą  ludzkość 
wcieli w łasną pracą, wysiłkiem, bojowaniem... Tęsknocie owej dać w y
raz, w iarę uzasadnić, konieczność wskazać, do pracy twórczej, do walki 
o dobro, o życie nowe zagrzewać — oto co ma być zadaniem  i treścią 
naszego pisma. I dlatego dajem y m u ty tu ł — Nowe Życie“ 33.

N ajjaśniej i najbardziej rzeczowo został określony program  za
mieszczony w n r 1 „Św iatła“ , następnego· kon tynuatora  „W iedzy“ . — 
„Przychodząc do czytającego ogółu z pierw szym  num erem  naszego

30 В e s e m, Polska Podziemna  — Tadeusz Rechniewski (1862—1916), War
szawa 1957, s. 117, 119.

31 Od Redakcji. Wiedza  — to potęga, „Wiedza”, 1907, t. I, s. 1.
32 Do Czytelników,  „Wiedza”, 1907, t. I, s. 577.
33 A. D r o g o s z e w s k i ,  Nowe Zycie, „Nowe Życie”, 1910, nr 1, s. 1—2.
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pisma, poświęconego spraw om  politycznym , społecznym, naukow ym  
i literackim , sądzim y, że w  num erze tym  w ystarczającą dajem y od
powiedź na pytanie: czym jesteśm y i co czytelnikom  dać zam ierzam y. 
Dość więc powiedzieć, że stoim y na stanow isku interesów  w arstw  p ra
cujących i in teresom  tym  służyć pragniem y przez rozpowszechnianie 
naukowego poglądu na św iat i społeczeństwo, przez zobrazowanie 'i k ry 
tyczne ośw ietlanie współczesnych prądów  um ysłowych, społecznych 
i politycznych, przez ukazyw anie dróg wiodących do w szechstronnego 
rozw oju klasy  robotniczej. O parte o m ocny grun t naukowego światopo
glądu, pismo nasze będzie uw zględniało wszystkie kw estie aktualne, po
stara  się być nicią przew odnią wśród ciemnego lab iryn tu  naszego życia. 
Baczną uwagę będzie ono zwracało na to, co się dzieje zarówno w śro
dowisku, którem u chce służyć, jak  również w  obozach przeciw nych“ 34.

Nie ulega kwestii, że program  ten  realizow any był przez czasopismo 
na długo przed sform ułow aniem  go w powyższej form ie. Ew olucja pro
gram owa wiąże się z ogólnym  ożywieniem  rew olucyjnym  w ruchu  ro 
botniczym  i w  działalności PPS-Lew icy.

Zgodnie z postaw ionym  celem „W iedza“ podawała rzetelne inform a
cje z różnych dziedzin życia społecznego i z różnych dziedzin wiedzy. 
Dużo m iejsca, szczególnie we w cześniejszym  okresie, zajm ow ały a r ty 
ku ły  popularnonaukow e pisane często przez tak  w ybitnych ludzi, jak: 
Ludw ik Krzywicki, N atalia Gąsiorowska i M arceli Handelsm an.

„W iedza“ om aw iała spraw y ośw iaty w  powiązaniu z różnym i zagad
nieniami, jak: w alka polityczna i ekonomiczna klasy  robotniczej i rola 
oświaty w  te j walce, ruch  związkowy, stan  uświadom ienia klasy robot
niczej i kw estia em ancypow ania się jej spod wpływów klas posiadają
cych, ruch  kulturalno-ośw iatow y, różne jeeo form y i treść. Pozw alają 
one zorientow ać się, jak  w ażne m iejsce wśród ak tualnych  spraw  życia 
społecznego zajm ow ał w  poglądach PPS-L ew icv nroblem  oświaty, iak 
kształtow ały się założenia program ow e działalności oświatowej, jakie 
drogi realizacji wskazywano.

Pisali o 'ty ch  spraw ach Ludw ik Krzywicki, H elena Radlińska, S tan i
sław  Posner, a przede w szystkim  Tadeusz Rechniewski, au to r przew a
żającej części artykułów .

„Praw o do w iedzy“ — pod tak im  ty tu łem  znajdujem y w  pierwszych 
num erach pism a cykl artykułów  Ludw ika Krzywickiego, w  których 
au tor om aw iał pojaw ienie się tego hasła i w yjaśniał jego znaczenie.

Człowiek w codziennym  życiu, na każdym  kroku styka s ię 'z  nauką. 
Jest św iadkiem  opanow yw ania przez nią sił przyrody. „S taje  on wzglę
dem  przyrody na stanow isku prostaczej wprawdzie, ale  bądź co bądź 
naukow ej filozofii, a tem u niew yrobionem u poczuciu nowych dróg  życia 
i nowych w idnokręgów  um ysłowych tow arzyszy potężniejący głód um y
słu. Człowiek zaczyna łakftać nauki: p ragn ie  rozwiązać dręczące go 
wątpliwości, chciałby zapoznać s ię  z tą w ielką m istrzynią, k tó re j potęgę 
widzi na każdym  kroku w życiu — w  jej tw orach...“ Ta w łaśnie potrzeba 
nauki rodzi nowe hasło —  prawo do wiedzy 35.

Co ono oznacza, na czym polega praw o do wiedzy, w yjaśnia K rzy
wicki w następnym  artyku le, w yodrębniając cztery  g rupy elem entów.

A więc „po pierwsze, na um ożliw ieniu w szystkim  obyw atelom  k ra ju

84 Od Redakcji, „Światło”, 1912, s. 1—2.
35 L. K r z y w i c k i ,  Prawo do wiedzy. II. Skąd powstało prawo do w ied zy?, 

„Wiedza” 1907, t. I, s. 98—99.
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nabycie nauki... nauczanie powinno być rozłożone na la t wiele, m usi być 
bezpłatne, z bezpłatnym i podręcznikam i i przym usow e“ 36. M amy więc 
w yraźnie sform ułow any postulat nauczania powszechnego, bezpłatnego 
i obowiązkowego, żądanie socjalistycznego n u rtu  naszego ruchu oświa
towego, którego realizacja sta ła  się możliwa dopiero w  zmienionych 
w arunkach społecznych.

„Po w tóre praw o do w iedzy polega na stw orzeniu w  społeczeństwie 
różnego rodzaju przybytków , k tóreby  krzew iły  w yniki nauki w społe
czeństwie —  uniw ersy tetów  ludowych, bibliotek bezpłatnych itd .“. 
Krzyw icki żąda więc nauki niesfałszowanej, n iepreparow anej w in te re 
sie klas posiadających. W idzimy tu  przeciw staw ienie się hasłu  „oświaty 
dla ludu“ . A utor domaga się dla wszystkich praw a dostępu do zdobyczy 
wiedzy przez odpowiednio zorganizow ane insty tucje, a nie udzielania 
ludowi wiadomości wyselekcjonow anych, uproszczonych, „odpowiednio“ 
naśw ietlonych i dawkow anych.

I w reszcie rzecz najw ażniejsza, bez k tó re j wszystkie poprzednie żą
dania tracą  sens — zdjąć nadm iar pracy, dać ludziom czas na naukę. 
Krzywicki domaga się ośmiogodzinnego dnia pracy. Ten postulat staw ia
ny już i przez pozytyw istów  nabiera jednak innego, klasowego znaczenia 
w św ietle staw ianych przez Krzywickiego żądań; stąje  się jednym  z wa
runków  podniesienia świadomości klasy  robotniczej, a więc jej samo
dzielności i siły.

Oto elem enty  składające się na „praw o do w iedzy“, elem enty, które 
pokryw ają się w  znacznym  stopniu, biorąc pod uwagę treść  form alną, 
z postulatam i pozytyw istów, a jednak w  swej głębszej treści społecznej 
są socjalistyczne.

Stw ierdziliśm y już poprzednio, że w swej ideologii „W iedza“ posta
wiła oświacie zadanie budow ania trw ałych  podstaw  ruchu robotniczego 
przez budzenie i rozw ijanie świadomości klasow ej. „K lasa robotnicza ma 
moc potrzeb nie ty lko m aterialnych, a le  i duchowych, k tó re  to potrzeby 
objęte są ogólną nazw ą k u ltu ra lnych“. Składają się na nie: znajomość 
podstaw  higieny p racy  i życia codziennego, dostęp do źródeł oświaty 
i wiedzy, udostępnienie sztuki w  najszerszym  znaczeniu. „...Tylko zaspo- 
kojenie wszystkich tych  potrzeb, w  połączeniu z w alką polityczną i eko
nomiczną, może dać zupełne uświadom ienie klasie robotniczej i ty lko  na 
fundam encie takiego w szechstronnego uświadom ienia może skutecznie 
rozw ijać się działalność partii politycznych i związków zawodowych“ . 
Jednocześnie p a rtie  robotnicze w inny pobudzać dążenia robotników  do 
oświaty, choć w aktualnych  w arunkach  politycznych k ra ju  cały ich w y
siłek skierow any jest na działalność polityczną, a związków zawodowych 
na działalność ekonom iczną37.

Ruch robotniczy w yw ierający tak  pow ażny w pływ  na życie politycz
ne i ekonomiczne m as „jeszcze nie zdołał wprowadzić do ich świadomości 
przeświadczenia o tym , że wszelkie usiłow ania odrodzenia społecznego, 
ty lko w tedy  mogą m ieć powodzenie, gdy idą w  parze z odrodzeniem  du
chowym, k tó re  jest w ynikiem  wyższej ośw iaty i k u ltu ry “ 38.

38 L. K r z y w i c k i ,  Prawo do wiedzy. III. Na czym zasadza się prawo do 
wiedzy,  „Wiedza” 1907, t. I, s. 129— 134.

37 T. R e c h n i e w s k i ,  Polityka a kultura,  „Wiedza” 1907, t. I, s. 161 nn.
38 T. ‘ R e c h n i e w s k i ,  Stagnacja w  kulturalnej robocie (w Królestwie  

Polskim), „Wiedza” 1908, t. X, s. 420.
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W pierw szym  num erze „W iedzy“ z 1910 r. dokonuje Rechniewski 
przeglądu roku  minionego. Stw ierdza m iędzy innvm i, że w szystkie klasy 
poczyniły postępy w  organizow aniu swych sił. W szystkie z w yjątkiem  
klasy robotniczej, rozbitej na różne g rupy  i k ierunki, nieprzygotow anej 
do udziału w  życiu społeczno-ekonomicznym. Dalej au to r w skazuje: 
„Przygotow anie, k tóre zdobyć należy, powinno być oparte  przede wszyst
kim  na oświacie, wiedzy, znajomości stosunków  społeczno-ekonomicz
nych, swego własnego położenia i swych zadań rozwojowych... Przygo
tow anie to powinno m ieć na względzie nie jakieś okoliczności w yjątko
we... lecz pełnię życia społecznego, zdobycie jak  najszerszej orientacji 
w  skom plikow anych stosunkach ekonomicznych, społecznych i poli
tycznych“ 39.

W skazówka w ydaje  się bardzo ważna. K lasa robotnicza powinna być 
przygotow ana n ie ty lko do walki w  specyficznych w arunkach rew olu
cyjnych, lecz pow inna posiadać zdolność prawidłowego rozeznania 
i działania w  każdej sy tuacji m niej lub więcej sprzyjającej jej celom. 
A więc znaczy to, że stosunek klasy robotniczej do zachodzących wyda
rzeń powinien być ak tyw ny i świadomy, niezależnie od narastan ia  czy 
spadku fali rew olucyjnej. Przeciw staw ia się więc „W iedza“ tendencjom  
żywiołowości w  ruchu  robotniczym .

W dw a lata  po ukazie o związkach i stow arzyszeniach z m arca 
1907 r. „W iedza“ stw ierdza zastój w  życiu publicznym , pod wpływem  
nasilenia reakcji politycznej. N ie jest to jednak  jedyna przyczyna — 
„Reakcja polityczna w tedy ty lko swe cele w  zupełności osiąga, jeżeli 
tow arzyszy jej reakcja  w  sam ym  społeczeństwie“ . R eakcja społeczna 
zaś, to „wzm ocnienie żywiołów reakcyjnych w  społeczeństwie i osłabie
nie postępow ych“ —  objaw y spotykane u nas na każdym  kroku. „K a
pita ł i w ielka w łasność ziemska są trium fato ram i dnia dzisiejszego, 
podczas gdy w szystkie koszty przegranej ponosi p raca“ — pisał Rech
niew ski 40. A przecież przez k lasy  panujące „wiedza jest uw ażaną za 
groźną dla w ładzy garstk i nad  ogółem, za w yłączny przyw ilej posiada
jących“ . W yznają te  k lasy  zasadę niedopuszczenia ośw iaty do mas, lecz 
wobec konieczności udostępnienia pewnego przynajm niej zasobu wiedzy 
w  związku z rozwojem  życia społecznego i m etod w ytw arzania przem y
słowego, stosują inną, bardziej w yrafinow aną jej form ę — „zaszczepia
nie gotowych dogmatów, zasłanianie przy pomocy narzuconych pojęć 
niebezpiecznych ziaw isk życia“ 41. P rzed wpływam i reakcji klasa robotni
cza m usi się bronić. „Ruch k u ltu ra ln y  w śród robotników, w  połączeniu 
z konsekw entną i rozw ażną obroną swych in teresów  ekonomicznych, bę
dzie najlepszym  środkiem  do zniweczenia w pływ ów  reakcyjnych wśród 
klasy  robotniczej“ 42.

Rechniewski rozróżnia dwa poięcia „reakcji społecznej“ . Jedno z nich, 
to omówione powyżej w pływ y klas posiadających, drugie to „reakcja 
społeczna w znaczeniu w yrzeczenia się swych dążeń, osłabienia zdolności 
do czynu, biernego poddania się w arunkom  zew nętrznym , zm niejszenia 
odporności wobec w pływ ów  zew nętrznych i innych tego rodzaju Gbja-

39 T. R e c h n i e w s k i ,  Z rachunków ubiegłego roku, „Wiedza” 1910, t. I, 
s. 3—4.

40 T. R e c h n i e w s k i ,  Reakcja polityczna a społeczna, „Wiedza” 1909, 
t. I, s. 67.

41 H. R a d l i ń s k a ,  Walka o kulturą (Zagadnienie szkolnictwa powszech
nego i tow arzys tw  oświatowych), „Wiedza” 1907, t. II, s. 105.

42 T. R e c h n i e w s k i ,  W pói drogi, „Wiedza” 1907, t. I, s. 452.
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wów, które w ycisnęły swe piętno na życiu społecznym  w  okresie, k tóry  
przeżyw am y“. Główną przyczynę tego stanu  rzeczy widzi au to r w stoso
w anych wobec społeczeństwa represjach, lecz nie w  sferze oddziaływ a
nia fizycznego. A parat represji nie jest wszechobecny, „sfera jego oddzia
ływ ania fizycznego jest ograniczona“ , główny zaś w pływ  polega na od
działyw aniu psychicznym , w yw ołaniu pewnego nastro ju . W pływ ten  
spotęgowały jeszcze ciężkie w arunki ekonomiczne. Ten s tan  koniecznie 
należy przezwyciężyć: „Czas przekonać się, że przyczyna zastoju leży 
we w łasnej nieudolności, opieszałości i apatii, k tóre przezwyciężyć 
można i należy“ 43.

Realizację zadań oświatow ych uw ażała „W iedza“ za obowiązek partii. 
Niech świadczy o tym  fragm ent, odnoszący się do socjaldem okracji n ie 
m ieckiej: „[Partia] złożyła dowód, że poważnie tra k tu je  obowiązki swoje 
w  zakresie szerzenia oświaty, że pracuje  nie tylko dla dnia dzisiejszego, 
zdobywając m andaty  parlam entarne, ale pracuje  i dla dalekiej przy
szłości, rzucając do· świadomości podrastających pokoleń ziarna praw dy, 
k tóre z czasem dojrzewać i plonować zaczną“ 44.

Pam iętać jednak  należy, że socjaldem okracja niem iecka była partią  
legalną, działającą w  w arunkach  odm iennych od w arunków  panujących 
w K rólestw ie Polskim . Dążenie do zastosowania jej doświadczeń na 
gruncie K rólestw a wiązało się zapew ne z ożywieniem  tendencji lega
lizmu w naszym  ruchu  robotniczym .

W arunki polityczne i społeczne K rólestw a Polskiego n ie pozw alają 
partiom  robotniczym  w  odpowiednim  stopniu zająć się pracą k u ltu ra l
no-oświatową, ani nie pozw alają na w ysunięcie na p lan  pierw szy insty 
tucji czysto proletariackich. Dopóki sy tuacja  nie ulegnie zmianie, robot
nicy powinni wziąć udział w  rozw ijającym  się ogólnym  ruchu  k u ltu ra l
nym  i starać  się wyciągać z niego jak  najw ięcej korzyści — postu lu 'e  
„W iedza“ 45. Ńa łam ach tego pism a znajdu jem y krytyczne omówienie 
wniosku w  spraw ach ośw iaty, k tó ry  m iał być oddany pod obrady 
X Zjazdu PPS . Po części uzasadniającej znaczenie uświadom ienia dla 
siły pro letaria tu , czytam y: „W szelkie robotnicze insty tucje  oświatowe 
i ku ltu ra lne  m uszą być uniezależnione od jakiegokolw iek w pływ u partii 
i organizacji burżuazyjnych, pow inny wcielać w  życie zasadę zupełnej 
samodzielności i całkowitego sam orządu życia robotniczego. P ro le ta ria t 
może korzystać z urządzeń i pomocy takich jedynie insty tucji oświato
wych, k tó re  są ściśle bezparty jne, szczerze postępow e i dem okratyczne 
i pozostawiają uczniom i słuchaczom  zupełny sam orząd“ 46.

Ta część w niosku skry tykow ana została przez Rechniewskiego. D la
czego? K rólestw o Polskie jest w  sytuacji szczególnie trudne j. Samopo
moc społeczna nie ty lko m usi uzupełniać, lecz i zastępować państw owe 
organizacje oświaty. „P rzy  tak im  stanie rzeczy i przy  współczesnych 
w arunkach politycznych, te  in sty tucie  ku ltu ra lne , k tóre klasa robotm cza 
potrafi stworzyć, będą w  stanie zadośćuczynić tylko niew ielkiej części 
jej potrzeb oświatowych, a więc nie można kłaść nacisku na politykę 
w yodrębniania się i przeciw staw iania «kapitalistycznem u społeczeństwu»

43 T. R e c h n i e w s k i ,  Reakcja polityczna a społeczna, s. 68 n. ,
44 St. P o s  n e r ,  Instytucje oświatowe robotników niemieckich, „Wiedza” 

1907, t. II, s. 507.
45 T. R e c h n i e w s k i ,  Polityka a kultura, „Wiedza” 1907, t. I, s. 164.
46 T. R e c h n i e w s k i ,  Robotnicy i praca kulturalna,  „Wiedza” 1907, t. II, 

s. 790.
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na polu akcji ośw iatow ej“. Organizacje robotnicze są dopiero w  zarodku. 
Zastosowanie zaś do istniejących stow arzyszeń ku ltu ra lnych  k ry teriów  
zaw artych w cytow anym  w niosku prowadzić może do zbojkotowania p ra 
wie całego ruchu  kulturalnego  w k ra ju . Trzeba starać  się o zm ianę cha
rak te ru  insty tucji, względnie w  ram ach stow arzyszenia rozw ijać dzia
łalność zgodnie z w łasnym i ten d en c jam i47 (przykładem  takiego postę
powania będzie w  dw a lata  później działalność V Oddziału Tow arzystw a 
K u ltu ry  Polskiej).

W ypowiada się też „W iedza“ w  kw estii współzależności pracy ku l
tu ra lnej i polityki. Nie należy przypuszczać, iż „jakakolw iek praca spo
łeczna i k u ltu ra ln a  może być prowadzona beż idei przew odniej i nieza
leżnie od poglądów politycznych i społecznych tych, k tórzy ją  upraw ia
ją, a więc bez tej sam ej polityki, chociaż ogólniej pojętej i n ie wtłcczor 
nej w  ram ki określonego program u politycznego7̂  To, co niektórzy 
działacze k u ltu ra ln i nazyw ają bezpartyjnością, powinno być uznane za 
kom prom is m iędzy różnym i tendencjam i społeczno-politycznymi, k tóre 
znajdują  pewne wspólne in teresy  i potrzeby 48. Robotnicy m uszą zdawać 
sobie z tego spraw ę. Rechniew ski w yraża ufność w ich in stynk t klasowy 
i zdrow y rozsądek oraz przekonanie, że dokonają słusznego wyboru, 
zwiążą się z insty tucją  gw arantu jącą im  w możliwie najw iększym  stop
niu osiąganie korzyści 49.

W tej kw estii różnią się więc poglądy Rechniewskiego od poglądów 
partii, k tó ra  stała  na stanow isku samodzielności kulturalno-ośw iatow ych 
insty tucji robotniczych i ich niezależności od wpływów organizacji 
burżuazyjnych.

Jako jedną ze sp raw  najbardziej pilnych i w ażnych staw ia „W iedza“ 
kw estię w ykształcenia ogólnego, ponieważ —  „zaniedbyw anie powyż
szego obowiązku u jem nie odbija się zarówno na rozw oju stowarzyszeń 
(mówi się tu  konkretn ie  o łódzkich stow arzyszeniach zakładanych przez 
związki zawodowe], jak  i całej spraw y robotniczej“ 50.

Ja k  zdobyć to w ykształcenie —  to zagadnienie przew ija się w  wielu 
artykułach, om aw iających działalność in sty tucji oświatowych. N ajpeł
niej osiągnięcie celu gw arantow ał program  U niw ersytetu  dla W szyst
kich; „W iedza“ pisała bardzo często o· jego czynnościach, zamieszczała 
■ spraw ozdania, zachęcała do zdobywania wiedzy za jego pośrednictw em .

„W iedza“ stara ła  się też propagow ać czytelnictwo. Staw iała postulat 
rozw oju bibliotek publicznych, bezpłatnych, spraw nie i fachowo pro
wadzonych, rozmieszczonych tak , aby korzystanie z nich możliwe było 
dla robotników  i ich rodzin 51. Podaw ała inform acje o istniejących czy
telniach i w arunkach  korzystania z nich.

Om awiając na swych łam ach list łódzkiego robotnika w  spraw ie 
udziału robotników  w  ruchu  kultu ralnym , pismo stw ierdza: „Praca 
k u ltu ra ln a  i oświatowa to jeden z tych środków, k tó ry  dziś narzuca się 
klasie robotniczej z niepokonaną mocą i nie dziś, to ju tro  cały świadomy" 
pro le taria t naszego k ra ju  m usi z całą energią, planowo i celowo zabrao 
się do tej owocnej pracy, do bezkrw aw ej w alki“ 52. N aw et w  niesprzy

47 T. R e c h n i e w s k i ,  Robotnicy i praca kulturalna, s. 791 n.
48 Nowa instytucja kulturalna na Litwie,  „Wiedza” 1908, t. I, s. 346 n.
49 T. R e c h n i e w s k i .  Robotnicy i praca kulturalna, s. 792.
80 Z Łodzi, „Wiedza” 1909, t.. I, s. 762.
81 Czytelnictwo w  Królestw ie Polskim, „Wiedza” 1908, t. II, s. 303—305.
82 Głos robotnika, .W iedza” 1907, t. I, s. 794.
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jających w arunkach  m asow y udział robotników  w  działalności insty 
tucji oświatow ych może zapewnić im  znaczny rozwój.

Oczywiście klasa robotnicza m usi dążyć przede w szystkim  do osiąg
nięcia najw ażniejszego w  tej dziedzinie celu —  stw orzenia własnych, 
sam odzielnych insty tucji oświatowych, opartych  na sam orządzie robot
niczym. W sum ie zatem  „W iedza“ dążyła do w pojenia robotnikom  prze
konania o konieczności szerzenia ośw iaty dla powodzenia w  walce
0 przem iany społeczne, dla świadomego, a nie żywiołowego udziału 
w  zachodzących w ypadkach. Poprzez oświatę chciała osiągnąć wyzwo
lenie klasy robotniczej spod wpływów klas posiadających i przeciwdzia
łać depresji powodowanej ciężkimi w arunkam i ekonomicznym i i re 
presjam i władz carskich. „W iedza“ propagow ała w ykorzystanie w szyst
kich dostępnych środków  zdobycia wiedzy, a więc w konkretnych  w a
runkach  udział w  ogólnym  ruchu  kulturalno-ośw iatow ym .

*

Program  ośw iatow y PPS-Lew icy realizow ał przede wszystkim  Uni
w ersy te t dla W szystkich. In sty tucja  ta, założona przez działaczy P P S - 
Lewicy oraz jej sym patyków , pozostawała pod w pływ am i partii; zalega
lizowana w październiku 1906 r., istn iała  do końca roku  1908, kiedy to  
władze carskie nakazały jej likw idację.

O rganizacja Tow arzystw a była dem okratyczna, jego założyciele
1 działacze dążyli do realizacji zasady — „U niw ersytet dla W szystkich 
winien być dziełem sam ych słuchaczy“ .

Towarzystwo działało w  W arszawie oraz w  blisko dziesięciu m iejsco
wościach prow incjonalnych, gdzie pow stały oddziały autonom iczne. 
W arszawa w raz z przedm ieściam i podzielona została na dzielnice, k tó re  
posiadały w łasne b iu ra  dzielnicowe. Poszczególne dzielnice m iały praw o 
in icjatyw y w kw estiach dotyczących całej insty tucji. Ich przedstaw iciele 
w ybierani byli spośród słuchaczy-robotników  oraz związanej z U niw ersy
tetem  inteligencji, reprezentow ali więc i tych, k tórzy najlep iej znali 
potrzeby słuchaczy, i tych, k tórzy orientow ali się, w  jak i sposób potrzeby 
te  można i należy zaspokajać.

Członkowie dzielnic zbierali się na zebrania dyskusyjne; przeprow a
dzano na nich k ry tykę  działalności U niw ersytetu, proponowano w pro
wadzenie ulepszeń m etod pracy itp. Z kolei przedstaw iciele dzielnic 
zbierali się periodycznie w  biurze Zarządu w celu om ówienia bieżących 
spraw . Podejm ow ane przez nich uchw ały były  obowiązujące dla Za
rządu. W ten  sposób in icjatyw a członków U niw ersy tetu  docierała do 
jego organów  kierow niczych w  okresie m iędzy zebraniam i ogólnymi, na 
k tórych  każdem u członkowi przysługiw ało praw o głosu.

Członkowie U niw ersytetu  w ykonyw ali dla swej insty tucji wiele 
różnorodnych prac. Pom agali w  biurze głównym  i w  b iurach  dzielnico
wych, roztaczali opiekę nad lokalam i dzielnicowymi, tw orzyli „drużyny 
gospodarcze“ , k tó re  uczestniczyły w  organizow aniu odczytów m iędzy- 
dzielnicowych, pom agali w kolportow aniu książek.

O rgany kierownicze U niw ersty tetu  stanow iły Zarząd oraz Kom itet 
Naukowy. Rozdzielenie spraw  adm inistracyjnych i naukow ych bardzo· 
korzystnie w pływ ało na pracę insty tucji. K om itet N aukow y mógł całko
wicie poświęcić się opracow yw aniu program ów, dobieraniu i w yszuki
w aniu wykładowców i prelegentów , słowem — spraw am i związanym i 
ściśle z realizacją podstawowego celu insty tucji, to  jest szerzenia wiedzy^

P rz e g lą d  H is to ry c z n y  — 6
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K om itet zorganizował w iele sekcji naukow ych odpowiadających 
różnym  dyscyplinom . Uwzględniano też szerzej po jęte potrzeby k u ltu 
ralne, co wyraziło się w  utw orzeniu sekcji literacko-artystycznej.

N ajważniejszy, podstaw owy elem ent pracy U niw ersy tetu  stanow iło 
szerzenie wiedzy przez w ykłady. Prowadzono trzy  typy  wykładów; 
1) luźne odczyty popularne z różnych dziedzin wiedzy, k tórych  zadaniem  
było rozbudzenie zainteresow ań um ysłowych szerokich mas słuchaczy 
i spopularyzow anie podstawowych wiadomości; 2) kró tk ie cykle w ykła
dów luźno z sobą powiązanych; 3) dłuższe cykle w ykładów  system a
tycznych po 6— 12 i więcej godzin. W ykłady prow adzone były  w dziel
nicach.

P rzy  opracow yw aniu program ów  naukow ych przyjęto  zasadę, że po
ziom w ykładów  ogólnokształcących pow inien być jak  najbardziej po
pu larny  i dostępny dla osób posiadających elem entarną znajomość czy
tania, pisania i rachunku. W doborze w ykładów  i odczytów Kom itet 
Naukow y w  znacznym  stopniu kierow ał się opinią słuchaczy.

U niw ersytet realizow ał więc postu lat udzielania proletariatow i wie
dzy zgodnie z jego żądaniam i, przy  jednoczesnym  udziale w  korygow a
niu i opracow yw aniu program ów  ludzi św iatłych, k tórzy  zdawali sobie 
spraw ę z potrzeb klasy  robotniczej.

Licznymi nićm i powiązane było z U niw ersytetem  dla W szystkich — 
Stowarzyszenie K ursów  dla A nalfabetów  Dorosłych. W ielu działaczy 
społecznych i oświatow ych uczestniczyło w pracach obu insty tucji. Sto
warzyszenie, zalegalizowane w połowie 1906 r., istniało do jesieni 1908 r. 
Była to insty tucja , k tó ra  jako podstaw owy cel w ytknęła sobie nauczanie 
pisania i czytania. Realizacją tego celu staw iała przed Stowarzyszeniem  
poważne zadania związane ze specyfiką i trudnościam i w  nauczaniu do
rosłych analfabetów . Nie było opracow anych program ów  ani odpowied
nich podręczników, trzeba było ofiarnie pracujących nauczycieli do
kształcać pod względem  m etodycznym , gdyż ta  strona ich przygotowania 
pozostawiała częstokroć wiele do życzenia. Zadanie to  wzięła na siebie 
Kom isja Naukowa.

Podstaw ow ą form ą pracy było system atyczne nauczanie w kom ple
tach. Pogadanki i odczyty odgryw ały  rolę drugorzędną.

Stowarzyszenie, m iało do czynienia z najm niej w ykształconą, n a j
bardziej b ierną częścią p ro letaria tu . Robotnicy bardziej uświadomieni 
garnęli się głównie do U niw ersytetu  dla W szystkich. W związku z tym  
znacznie u trudniona była realizacja postu latu  szerokiego udziału ro 
botników  w życiu insty tucji. Członkowie w  większości składali się 
z działaczy oświatowych, k tórzy zaangażowali się w  pracy S tow arzy
szenia, oraz nauczycieli.

N iew ątpliw ą zasługą tej in sty tucji było objęcie n a u c z a łe m  dość 
znacznej liczby analfabetów  — choć w skali krajow ej był to procent n ie
wielki, dotarcie do fab ryk  i zakładanie kom pletów  w m iejscach p ra c y 33.

53 O Uniwersytecie dla Wszystkich zob. U sta w a  to w a r z y s tw a  p o d  n a zw ą  
„ U n iw ersy te t  dla W szys tk ic h ”, Warszawa 1906; U n iw e rsy te t  dla  W szys tk ich .  S p ra 
w ozdan ie  za  ro k  I d z ia ’alnoéci 1906—1907, Warszawa 1907; U n iw e rsy te t  d la  
W szystk ich .  Rok  1907/S. S praw ozda n ie  z  2 roku  działalności ins ty tucji ,  Warszawa 
1908; L. K r z y w i c k i ,  Działalność o św ia to w a  1880— 1918. K sięga  jub ileuszow a  
PPS. 1892—1932, Warszawa 1932. Informacje o pracy Uniwersytetu dla Wszystkich 
i Stowarzyszenia Kursów dla Analfabetów Dorosłych drukowane w  „Wiedzy”. 
„Nowych Torach” i „Kulturze Polskiej”.



DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA PPS-Lewicy

Мария Нетыкш а

ПРОГРАММНЫЕ ОСНОВЫ КУЛЬТУРНО-ПРОСВЕТИТЕЛЬНОЙ ДЕЯТЕЛЬНОСТИ 
П ПС-Л ЕВ И ЦЫ В 1905—1910 ГОДАХ

В последние два десятилетия XIX столетия сильно разрослось радикально-демокра
тическое русло, сопротивлявшееся гласимому позитивистами лозунгу „просвещения для 
народа” и требовавшее сделать доступными массам знание основанное на научных изло
жениях.

В итоге программу нового русла сформулировали социалисты, развертывалось же оно 
при участии радикальной интеллигенции. Программные основы сводились прежде всего 
к новому содержанию культурно-просветительной деятельности, базирующей на рацио
налистических принципах, а также ее понимании как пути к углублению классового соз
нания.

Поворотным пунктом в культурно-просветительной деятельности в Королевстве Поль
ском стала революция 1905 г., и то не только потому, что среди буржуазно-демократических 
уступок царизма революция принесла право на основывание союзов и обществ, а тем самым 
создала условия легальной просветительной деятельности. Решающим моментом была 
активизация масс, которая выразилась также в стремлении к приобретению знаний. Несколько 
культурно-просветительных учреждений, прежде всего двух имевших пролетарский характер, 
было основано нелегально уже в 1905 году, т. е. до опубликования мартовского закона 1906 г.

В отношении программных принципов культурно-просветительное движение было 
диференцировано, можно в нем однако определить два основных направления: патронаж
ное, стремящееся передавать поруку знания под эгидой и по программам признанным пра
вильными опекунами из интеллигенции, а также направление пролетарское. К первому 
принадлежало неопозитивистское и эндецкое направление репрезентируемое Польским 
школьным обществом (Polska Macierz Szkolna), которое стремилось к полному усвоению 
народного культурно-просветительного движения и не признавало права инициативы своим 
членам.

Пролетарское же русло стояло на позициях демократизма знаний, т. е. их доступности 
для масс на научных основах, согласных с требованиями сознательной части пролетариата, 
сознающей нужды своего класса. Кроме того пролетарское русло стремилось к созданию 
культурно-просветительных организаций служащих рабочему классу, в которых рабочие 
чувствовали бы себя хозяевами и были бы ими действительно.

Это направление представляла прежде всего ППС-левица. Деятели этой партии ак
тивно участвовали в работах т. наз. университета для всех .Общества курсов для взрослых 
безграмотных, V и VI отделений Общества польской культуры и наконец — после закрытия 
последнего, в Обществе распространения промышленных и тогровых знаний, которое в на
чальный период существования находилось целиком под влиянием ППС-левицы.

Просветительную идеологию этой партии распространял в массе неофициальный орган 
„Wiedza” (Знание), а вводил в жизнь Университет для всех, единственный в то время социали
стический университет, а также Общество курсов для безграмотных взрослых.

Культурно-просветительная деятельность ППС-левицы противоставила неопозитиви
стским стремлениям в просветительных движениях новое программное направление 
и новые формы направленные не только к передаче достижений науки и содержания культу
ры начала XX в., но и к созданию условий для деятельного участия трудящихся в тогдашней 
культурной жизни.

Развитие этого направления имело серьёзное значение для трудящихся, создавая для 
них доступ к основам научных знаний и культуры, ускоряя их социальную эманципацию.

Также для рабочего движения весьма существенным было его значение, как пути про
буждения и подъема классового сознания пролетариата, а тем самым и победоносной клас
совой борьбы.
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LA POLITIQUE DU PARTI SOCIALISTE POLONAIS-GAUCHÈ 
DANS LE DOMAINE DE L’INSTRUCTION (1906—1910)

Dans les deux dernières décades du XIXe siècle, un puissant courant radical — 
démocratique vint à s’opposer au mot d’ordre “instruction pour le peuple” lancé 
par les positivistes. Ce nouveau courant demandait pour les masses l’accès à une 
culture plus étendue et fondée sur. des bases scientifiques. Il fut définitivement 
formulé par les socialistes et se développa avec le concours de “l’intelliguentsia  
radicale”. Il était caractérisé essentiellem ent par l ’exigence de donner à l’instruction  
un contenu nouveau, fondé sur des principes rationalistes, et par le fait de con
cevoir l’instruction comme un moyen pour approfondir la conscience de classe.

La révolution de 1905 représenta un tournant dans le mouvement pour la 
diffussion de l ’instruction. Cela, non seulement parce qu’elle apporta avec d’autres 
concessions du tsar, le droit de fonder des syndicats et des associations, en créant 
par la les conditions pour un travail légal en faveur de l ’instruction; mais aussi et 
surtout parce qu’elle activa les masses, ce qui renforça entre autres leur aspiration 
à obtenir l'accès à la culture. Quelques institutions pour la diffusion de l ’instruc
tion et avant tout deux institutions de caractère prolétarien, étaient déjà nées — 
illégalem ent — en · 1905, dès avant la promulgation de la loi sur les associations 
de mars 1906.

Au point de vue des lignes directrices, le mouvement pour la diffusion de 
l ’instruction présentait beaucoup de variétés; on peut cependant distinguer deux 
courants fondamentaux: l ’un caractérisé par l ’esprit de patronage, c’est-à-dire 
par l ’aspiration à donner l’instruction au peuple sous l’égide et d’après les program
m es des intellectuels tuteurs; et un courant prolétarien. Au premier courant 
appartenaient le mouvement néo-positiviste et le mouvement national-démo- 
cratique représenté par la Matrice Scolaire Polonaise, qui visait à subordonner 
totalement à sa direction le m ouvement populaire pour la diffusion de l’instruction 
et ne reconnaissait pas de droit d’initiative à ses membres.

Le courant prolétarien, au contraire, demandait la démocratisation de l ’in
struction, c’est-à-dire la possibilité pour les masses d’accéder à une culture 
fondée sur des bases scientifiques, conformément aux exigences de la partie 
consciente du prolétariat. En outre, le courant prolétarien visait à créer des 
institutions culturelles destinées à la clase ouvrière, où les ouvriers pourraient 
se sentir et être effectivem ent chez eux.

Ce dernier courant était représenté surtout par le Partie Socialiste Polonais- 
Gauche. Les activistes de ce parti participaient activement aux travaux de 
l ’Université pour Tous, de l’Association de Cours pour Analphabètes Adultes, de 
la Ve et VIe Section de la Société de Culture Polonaise, enfin — après la liquida
tion de cette dernière Société — de la Société pour la Diffusion de l ’Instàuction 
Commerciale et Industrielle, qui dans la première phase de son existence' était 
dominée par l ’influence du Parti.

Les idées de ce parti sur l’instruction étaient diffusées parmi les masses par 
un organe non-officiel „Wiedza” („Le savoir”), et étaient réalisées par l ’Université 
pour Tous, qui était alors la seule université socialiste, ainsi que par l ’Association 
de Cours pour Analphabètes Adultes.

L’activité du Parti Socialiste Polonais-Gauche dans le domaine de l’instruc
tion opposait aux tendances néo-positivistes un nouveau programme et de nouvelles 
formes, qui visaient non seulement à communiquer les conquêtes de la science 
et le contenu de la culture du début du X Xe siècle, mais aussi à créer les condi
tions pour que les masses travailleuses pussent participer activement à la vie 
culturelle de cette époque.
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